
lem  oddzieln ego w ydaw ania p o sz c z e g ó l­
nych pieśni. 2. U tw orzenie Kom itetu  
w sp óln eg o. Celem w ydaw an ia dalszych  
pieśni. 3. K ażd ą inną w sp ółp racę  zgodną  
z charakterem  w ydaw n ictw a. Na p ro p ozy­
cje te Dr. N iezgod a  dał już d elegatom  
kom itetu ustne w yjaśnienia, że R . N , m o ­
że tylko w ydaw nictw o pop rzeć przez za ­
lecenie go do zakupienia przez w szystkie  
chóry przynajm niej po jednym  eg zem p la ­
rzu. jeżeli zaś ch odzi o proponow an e for­
m y w sp ółp racy , to R ada N aczelna m oże  
w sp ó łd zia ła ć  tylko ze Zw iązkiem  K rakow ­
skim , który pow inien być ożyw ion y po d łu ­
gotrw ałym  letargu. W yja śn ien ia  w spraw ie  
„K a n ty c z e k " im ieniem  K om itetu Jubileu­
szo w eg o  i K rak ow sk iego Zw iązk u  złoży li 
prof. W a llek  W a lew sk i i m jr. H n iłko . Prof. 
W alew sk i p o d a ł przyczyny zastoju w pra­
cy Zw iązku i prosił o pom oc ze strony  
R. N. przez w ysłanie d elegatów  na zeb ra ­
nie przedstaw icieli chórów , które będzie  
zw ołan e w dniu I0 /X I  b. r. do K rakow a. 
Mjr. Hn łk o  w yjaśnił d la czego „K an tyczk i“ 
są robione na litografji, a nie drukiem, 
kom unikując ró w n o cześn ie, że K om itet ju ­
bileu szow y m a się przekształcić w oficjalne  
tow arzystw o byłych  człon ków  „K rak ow ­
skiego Chóru Akadem ickiego**, Po dyskusji 
uchw alono, że na zebranie przedstaw icieli 
chórów  K rakow skiego Zw iązk u  pojed zie  
Dr. N iezg o d a , że R ad a  N aczelna popiera  
usilnie w ydaw nictw o „K a n ty c zek 44 i poleca  
p oszczególn ym  z w ą z k o m  w zięcie je w k o­
m is, celem  rozsprzedaży pom iędzy chóra­
mi Na w niosek Dr. N iezgod y uchw alono  
polecić kapitule O dzn aki H onorow ej Z je ­
dnoczenia rozpatrzenie m ożliw ości przy­
znania * K rakow skiem u C hórow i A ^ a d e -  
m ickiem ua O dzn aki H on orow ej z okazji 
30-lecia  jego  istnienia.

D o  p u n k t u  4.
Spraw ę za leg ły ch  składek do Z je d n o ­

czenia ze  strony zw iązków  zreferow ał Dr. 
N iezgod a , kom unikując, że Z w iązk i: Śląski, 
Ł ód zk i i W ileń sk i w niosły prośby o urno 
rżenie im za leg ło ści, których nie są w sta ­
nie sp ła cić , a pragną natom iast p ła cić  re­
gularnie składki bieżące. Z e  sw ej strony

Dr. N iezgod a  proponuje uw zględnien ie  
tych próśb, pon iew aż Z w iązk i te p ła ciły  
regularnie i dopiero w ostatnich czasach  
zn alazły  się w trudnej sytuacji finansow ej. 
Po długiej i ożyw ion ej dyskusji, w  której 
W ysuw ano różne p rop ozycje  tyczące się 
za ległych  składek, uchw alono trzem w sp o ­
m nianym  zw iązkom  za leg łe  składki um o­
rzyć z tem , że będą regularnie p ła cić  
składki b ieżące. Spraw ę za leg ły ch  składek  
innych zw iązków  należy załatw ić in dyw i­
dualnie z p oszczególn ym i zw iązkam i.

Przy tym punkcie prez. Ratajski poru­
szy ł spraw ę podziału  zw iązków  w edług  
regjonów , zg łaszając  prośbę o przyd zie le ­
nie do Zw iązku P om orsk iego kilku chórów  
z terenu Z w . W lk p . i M a zo w ieck iego . 
Spraw y tej zasadniczo nie rozpatryw ano, 
pon iew aż m usieliby się co do niej najpierw  
o św ia d czyć  przedstaw iciele za in teresow a­
nych zw iązków .

D o  p u n k t u  5.
Dr. N iezgod a zreferow ał spraw ę o r­

kiestr am atorskich, którem i pOwinny się 
zająć Z w iązk i, pon iew aż są do tego u p o ­
w ażn ion e, m ając w nazw ie sw ojej „Z w iązk i  
T ow arzystw  Ś p iew aczych  i M u zy czn ych 4*. 
Zw iązki pow inny się przedew szystkiem  
zająć rejestracją w szystkich orkiestr ist­
niejących i pracujących na ich terenach. 
W ia d o m o ści pow inny b yć zebrane i na­
d esłan e do R ady N aczeln ej w edłu g nastę­
p ującego kw estjonarjusza: 1. N azw a o r­
kiestry. 2. S iedzib a . 3. Ile osó b  i jakie 
instrum enty. 4. C zy posiad a statut. 5, C zy  
orkiestra istnieje sam odzieln ie , czy też 
przy innej organizacji? 6 . C zy  należy do 
Zw iązku i jakiego? 7. Jaki jest stan reper­
tuaru i instrum entów . 8. Jak często  i gdzie  
orkiestra grywa? 9 . G d zie  ćw iczy? 10. K to  
jest dyrygentem ? (p od ać  krótki życiorys). 
Na podstaw ie zebranego m aterjału będzie  
m ożna zorjentow ać się eo do m ożliw ości 
utw orzenia w  p oszczególn ych  zw iązkach  
sekcji orkiestralnych. P odkreślić należy, 
że  chodzi tu przedew szystkiem  o orkie­
stry am atorskie, a nie za w o d ow e. D o pra­
cy w tej dziedzinie b ęd ą  m ogli b yć użyci 
ci, którzy ukończyli kurs dla dyrygentów

19


